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PRENUMERATA 
Kurjer Warszawski wy: 
wodzi w dni powszednie wie- 
czoreb, w niedziele i święta ra- 
nio, A nadto wychodzą '/ stale w 
| dni powszednie, z jątkiem 


| dni poświątecznych, po- 


ranne. 
Warunki prenumeraty podane 
są wo nagłówku numeru głów 
Oddzielna przedpłata na dor 
| datek poranny, przyjmowaną Lyb 
i pie noże. 
l Dziś: | "Martyniana 
f Sobota: Wiktora B. 
Ą Niedziela; "Łukasza Ap. 
i *Poniedzikk: Piotra z Alk. 


schód słońca o 


"godzinie 6-oj minut 26. 
Zach 5 PN i À f 
mi td dnia godzin _,. 10 wareh ho 
Uwyłó. a 6 


"Wschód księżyca o 
zfeójoym siod i Zachád r 


Doda tels PEranmnye | 
| À godzinie 4 minnt 47 w. 


n s ~ 5 
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7, 
Dziś o godzinio 4-oj rano ciepła 10° R. 


; mA . 
iernika 1891 r. 
OGŁOSZENIA. 

Reklamy: zaa jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 


pierwszy raz 25 kop, każdy nar 
stępny raz 20 kop. 


b zm Erat CTA Nekrologja: 4a jeden wiersz 
GA ie A 15 kop. 
a CZy ka ua LAB] Zwyczajne i małe ogłosze: 


nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
rzyjmuje kantor codziennie op 

j rano do 8-ej wiecz, w nio- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 

Wtorek:  Prz.ś. Wojciecha 
r Środa: Urszuli Panny. 
Czwartek: Korduli Panny. 
Piątek: Jana Kapistrana. 
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miona słowiańskie, Dziś Radzisława; jutro Żytisławy. 
| Zgromadzeniu: Posiedzenie członków wydziału, sierot i o- 
j © ron Towarzystwą dobroczynności, (Gmach Towarzystwa na 
f ak,-Przedm:—5 po poludniu.)—Kwartalna sesja zgromadze- 
j xia jubilerów, złotuików igrawerów. (Sala magistratu— 
6 wi ochorem:) z t: : PRN 
Wystawy: \\ ystawa Towarzystwa sz pięknyc Ta- 
kowskie-rzedniiościę M-15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
j poludniu.) — Wystawą obrazów Krywulta, (Fotel Europej- 
i ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. —(Nowy-Swiat 3* 27—od 10-ej ra- 
mo do 7!/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzenm przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk» Przedm, M 66—o0d 10:ej rano do ś-ej 
po południu Wejście bezplatne ) 
, Koncerty; Wieczór nadzwyczajny Towarzystwa muzycznego 
ku uczczeniu zasług é. p, Władysława Wiślickiego. (Sale re- 
1 dutowe—8 wieczorem. : 
Teatry Wielki: dziś „Jak wam się podoba“ (l-szy raz) 
jutro „Jak wam się podoba*+=Rozmaitości: dziś „Safon- 
duly”; jutro „Wielkiebractwo*; — Letni: dziś „Wiceadmi- 
pał"; jutro „Wiceadmirał*. (714 wieczorem.) 
Lombard miejski; Gotówki w kasie lomhardu do rnzdania ną 
zastawy znajdije się na dzień dzisiejszy 12583 rs. 17 k. 
fżyczki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
/ 8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-6) po rałnaniu.) 


ZY ANETY IRDENEA OT OTERÓWAWTY 
tif WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


Be Mosk. wied. donoszą, że kancelarja jenerat-ga- 
beżnatora finlandzkiego opracowała projekt zrefor- 
moj wania senatu finlandzkiego. Celem tego projektu 

t rozszerzenie atrybucyj jenerał-gubernatorą, któ- 

ryę według dotychczas obowiązujących praw w wielu. 
„—kyłestjach musi się porozumiewać z senatem. 

ki = Warsz. Gub. Wied. donoszą, że Łukasz Frasz- 

ka, włościanin z pow. sochaczewskiego, ofiarował 


b= W rozkazie dziennym p. oberpoliemajstra Za- 


SZMAT ŻYCIA 


Pp'zez 


Gabrjelę Zapolską 


(Dalszy ciąg), 


Na drodze, zdala, dzwonki słabo dzwoniły. Teraz 
Srul, ciągle przodem idący, nagle się zawrócił i do 
Orchima podszedł. 

— Pan sprawnik jedzie. 

„ Orehim oczy szeroko roztworzył. 

— Niech jedzie hołubczyk—wyrzekł z uporem 
dobrze Jest, że jedzie, Otóż nas teraz w kupie po- 
chwycą i do turmy zagnają!,, 

| „Łzy mu nagle do oczu napłynęły. 
| 4 4 — Raz maty rodziła, raz w trumnę pognali! Aj, 
Janklu, duszko, poveo ty na ten świat przyszedł, kie- 
) dy już tobie taka zatracona dola przyszła... 
ii „Rozrzewniał się, ręce rozstawiając, 
.) Dzwonki brzęczały coraz wyraźniej, Żydzi obej- 
rzeli się dokoła, i po krótkiej naradzie, do lasu, w któ- 
| ry drogą wpadala, dążyć zaczęli. Za. nimi Orchim- 
zaplakany dążył, ucierając nos w garść i powtarza- 
jąc cym, rzewnym głosem: 
„o zz Janklu, żydziaczku!... Taka ci to dola twoja... 
; Zydzi Już do krzaków dotarli i w gąszcz się zapu- 
| 1. ścili, gdy dzwonki zajęczały hałaśliwie i plusk kopyt 
| * końskich dał się słyszeć dokładnie. 
(GER Koła podskakiwały na porzucanych przez drog: 
K chojakach, które tonęły w błocie i wilgoci, czarnemi 
cielskami, jak stężałe gadziny, drogę przecinając. 
Żydzi gąszczem mknęli cicho, instynktownie do 
ziemi się ehyląc, nie chcąc być widzianymi przez jadą: 
cych, których w cieniu rozpoznawać nie było po- 


na, Ahs 3 i 
-Orchim, wiedziony instynktem  samoząchowaw: . 


(Po- | 


450 rs. na rzecz kościoła parafjałnego w Iłowie. = 
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| mieszezono: „Wskutek: dokonanej z mojego poleco- 
| nia rewizji przekonano'się, że pod nr. 112-ym przy 
' ul. Chmielnej, zamiast reparacji drewnianego mie- 
, szkalnego budynku w myśl pozwolenia rządu guber- 

njalnego, dopełnioną została zupełna kapitalna prze- 


| 


; budowa i dom otrzymał wygląd jakby był nanowo | 


| postawiony, a dla ukrycia prowadzonych bezpra- 
wnie robót całą miejscowość ogrodzonę wysokim 
arkanem. / Za takie nadużycie nietylko właściciel, 
ecz i budowniczy zostali pociągnięci do surowej od- 
powiedzialności sądowej”. 


| =P. Oberpolicmajster zwrócił uwagę, że na rogu 
| Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej, oraz na rogu 
| Wierzbowej i placa Teatralnego, stangreci dorożek 
| i ekwipaży zamiast wyjeżdźania z jednej ulicy na 
| dragą pod możliwie największym katem, pośpie- 
| sznie na środku zawracają konie, wskutek czego 
| najeżdżają na spotkane ekwipaże. ` Polecono więc 
| komisarzom cyrkułowym i ich pomoenikom rozcią- 
'gnąć nadzór nad strażnikami policyjnywi, aby ci 
| regulowali jazdę na rogach ulic i stangretom dawali 
; odpowiednie znaki. Do najlepiej regulujących jazdę 
| strażników w punkcie nadzwyczaj ruchliwym, bo na 
rogu Czystej i Krakowskiego Przedmieścia, zalicza 
się młodszy dozorca policyjny Pietlosiński, zajmu- 
Jący to stanowisko od 4 lat; za tę gorliwość p. ober- 
poliemajster polecił wydać Pietlosińskiemu 25 rs. 
| tytułem nagrody. 


= Z rozporządzenia rady lekarskiej z dnia 19-go 
marca 1889-go.r. za nr. 3049 zażądano od wszyst- 


w aptekach. 


== Za wykroczenia przeciw przepisom męldunko- 
wym skazano w drodze administracyjnej 46 osób, 
aw tej liczbie rządzćć hotelu Niemieckiego, na gřzy- 
wny w sumie 415 rs. 50 kop., z przeznaczeniem cał- 


ask A Ak 


szuli spadały. : 


czym, umilkł, krzaków się chwytając, tylko łzy mu, 


kich właścicieli eficyn listy imiennej pracuj h’ h 
, żę TP T riS Aat aa ;; tych zasobów dekoracyjnych. 


kowitej kwoty na powiększenie funduszu więzien- 
nego.. ź 

= Ulica Szeroki-Dunaj, z powodu robót miej- 
skich, została dla przejazdu zamkniętą. 


= Według wykazu z dnia wczorajszego, liczba 
wolnych łóżek w szpitalach miejskich wynosi: u Dzie- 
ciątka Jezus 55, św. Łazarza 70, św. Rocha 13, 
św. Ducha 10, Prazkim 1, starozakonnych 3 i wol- 
skim 28. 


== Wezoraj na posiedzeniu wydziału kasy poży- 
czkowej w warszawskiem Towarzystwie dobroczyn- 
ności udzielono 29-ciu osobom z pracy rąk utrzymu- 
jącym się pożyczki w ogólnej sumie rs. 5,184, Naj- 
wyższą pożyczka wynosi rs. 396, najniższa rs. 48, 
Odmówiono pożyczki jednej osobie z powodu przed- 
stawienia nieodpowiedzialnych poręczycieli. 

= Dla zakładów starcow 1 kalek Towarzystwa 
dobroczynności zwykle zakupywano rocznie 700 kor- 
cy kartofli, w roku zaś bieżącym, z powodu podnie- 
sienia się ich w cenie, oraz nietrwałości, zadecydo- 
wano zakupić tylko 300 korcy, resztę zaś zastąpić 
ryżem i kaszą. 


== Konsul angielski, Henryk Grant, powrócił wczo- 
raj do Warszawy, 


== Z teatru i muzyki. 

* Qdbyta wczoraj próbą z dzisiejszej premjery za- 
świadczyła przedewszystkiem, iż sztuka trwać będzie 
około 3 ch godzin. 


Komedja Szekspira, a raczej idyla angielskiego 


inistrza, nastręcza sposobność do rozwinięcia boga- 


Spotykamy: je przedewszystkiem w scenie piet- 


_ wszej i w ostatnich: tam park księcia z mostami, al- 


"Nagle bryczka podskoczyła na jakimś pniaku i ró- 


wnocześnie dał się słyszeć nosowy, przeciągły głos 
męzki. 

Pi Aj, Kuliczku, serce!... a uważaj ty, kochanie, 
bo duszę ze mnie wytrzęsiesz! 

Na ten głos Srul nagle się zatrzymał, 

"— Krowołapnik! 

— Sam w nocy, w lesie, w ręce po prostu lezie i 
o swoje się prosi. 

Srul w piersiach dech zaparł i na nadejście Jankla 
czekał, 

Za chwilę ojciec Trejny o krawca się potknął, ten 
mu usta da ucha przyłożył i chwilę toś szeptał. Ja- 
kiś śmiech kurezowy nagle z piersi Jankla wybiegł... 

— Git, git!—odparł, rękawy chałata zaginając. 

I puścili się teraz obaj szybkim krokiem wzdłuż 
drogi, koło zataczając, aby bryczce Brunona drogę 
zajść. 

Brunon jechał zły i zaspany. Wracał z Siennia- 
tycz, gdzie dano mu resztki z obiadu: trochę kartofli 
i kości schabu do ogryzienia. Pani Elżbieta, ironi- 
czna i zgryźliwa, zmęczona uewralgją, która jej gło- 


jak grad, po twarzy brudnćj ciekły i na płótno ko- 
| 


wę dręczyła, siedziala caly czas, mając rondel na | 


głowie dla uśmierzenia rozigranych nerwów. Z pod 
tego rondla, jak z pod hełmu wojownika, rzucała 
bezustanne strzały w pierś Brunona, którego mieniła 
być rozrzutnym marnotrawcą, jeżdżącym w trzy hu- 
zarskie konie i nbierającym swego woźnicę w man- 
tynę i grodenapłe, Leontyna nie pokazała się 
wcale. , 
Podobno obłożnie od dwóch dni była chora. 

“Marja milczała smutna i przybita. 

„ Nieobecność Leontyny była tylko jedną słabą po- 
ciechą dla serca starego egoisty. To wybladłe i wy- 
schłe widmo panny, która miała niejakie prawo A 
jego względów, drażniło go zawsze niewypowiedzia- 
nie., Ludzie, a zwłaszcza mężczyźni, nie l9kią par 
trzeć na to, 00 ich hikozomność przypomina 


| 


| 


tanami, labędziami, pałacami w oddali, ta głąb 
leśna. f 
O grze artystów i o całym w ogóle wieczorze, roz- 


„ Stanowczo—Brunon nie mógł znosić widoku Leov- 
tyny. A przecież był czas, gdy Brunon do Siemiatycz 
w. sekrecie przed mamą?senatorowa jeździł i, z siwka 
swego złażąe, młody pseudo hrabia szyję na wszyst- 
kie strony wyciągał, aby tylko szlafroczek z bareżu 
dostrzedz i białą pończoszkę, z pod fałdów:sukienki 
się wysuwająca! 

Brunon na siedzeniu się poprawił, nieprzyjemnem 
wspomuieniem dręczony. 

Tak, tak... stoliki wirujące, słodkie dźwięki har- 
fy, szlafroczki z maślinu na rurkowanych spódniez- 
kach, oddziaływały na niego w dziwny sposób. 
Ogłupiał i kto wie, do czego byłby doszedł, gdyby 
nie ocaliła go mama senatorowa i poczciwa pani El- 
żbieta. 

O! ta odrazu zaprowadziła porządek i ład w tej 
całej sprawie... 

Później wlokło się to, niby ukradkiem, aż wreszcie 
na jednym punkcie stanęło i już tak zostało, powoli 
w status quo przechodząc. 

Siedzenie na bryczce było niewygodne, Brunon 
zsuwał się ciągle zą każdem podrzuceniem kół. Dy- 
wanik był ślizki, przemokły i zupełnie wytarty. 

Brunon wykrzywiał się dziwacznie i przeziębłemi 
rękami za drążki chwytał. Czasem © Kulika nagle 
nosem uderzył i wtedy mruczał: 

— Kuliczku serdeńko! nie szturchaj ty pana hra- 
biego! 

Nagle z gąszczu jakieś ciemne postacie się wysu- 
nęły i drogę koniom przecięły. Szkapy„wspięły się 
nagle, spłoszyły, przedniemi nogami powietrze bijąc. 

Jankiel już do lejcowego dopadł i silną ręka do 
ziemi go giął. Srul do kozła zmierzał, clicąc Kulika 
obezwładnić, lecz woźnica pod kozłem zniknął i gło- 
wę w siano chował, przerażony, nieprzytomny 
z trwogi. 

Brunon z siedzenia się porwał, 

— Kto tu? kto tu?... 

Lecz już Szmul na drążek się wspinał i silnem, 
nerwowemi rękami za gardło hrabiego schwycił. 

Szamotali się krótką chwilę w ciemności, ` dysząe 


ą 
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4 i 
g 


“ 
nisze się obszerniej jutro nasz sprawozdawca; tu tyl- 
ko zaznaczamy jeszcze, iż wystawienie komedji „Jak 
sie wam podoba” jest dziełem jednego z trzech reży- 
serów, p. Ładnowskiego. 

* Z inicjatywy maestra Trombiniego teatr Wielki 
obchodzić będzie setną rocznicę śmierci Możarta 
wieczorem, poświęconym wyłącznie muzyce nie- 
śmiertelnego kónipozytora. 

Na program wieczoru Mozatta złożą się: symfonja 
„Jupiter”, „Requiem”, drugi akt „Wesela Figara” i 
pierwszy akt „Don Juana”, 

Wieczór ten odbędzie się w dniu 5-ym grudnia, a 
w wykonaniu programu weżmie ndala personel ope- 
ry, orkiestra i chóry. 

* Dowiadujemy się, że wkrótce dyrekcja teatrów, 
uwzględniając słuszne żądania melemanów, którzy 
tylko w uiedzieię mogą bywać w teatrze, na %ido- 
wiska niedzielne przeznaczać będzie także i opery. 

O ile wiemy, opery mają być dawane na przemian 
z baletem. 

Inowacja ta będzie wprowadzona po projektowa- 
nej reorganizacji opery, 


= Gwiazdka. 

Warszawskie Towarzystwo dobroczynności czyni 
starania o urządzenie w miesiącu grudniu r. b. 
dorocznej „Gwiazdki” na rzecz biednych, pod opie- 
ką jego pozostających. 

Do komitetu gwiazdkowego zaproszeni zostali pp.: 
Wiktor br. Roniker, Wacław Popiel, Antoni, Werner, 
Juljan Fuchs, na sekretarza zaś Michał Fijok. 


= Kanalizacja, 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu budowy ka- 
nałów i wodociągów, przyszła po raz drugi pod obra- 
dy sprawa odbytej już konkureneji na roboty ziemne 
przy układaniu rur wodociągowych. 

Ponieważ członkowie komitetu i tym razem nie 
uwzględnili PO izby obrachunkowej, sprawę | 
rozstrzygnie kancelarja J. E. Jenerał-Gubernatora. | 

Kwestja budżetu na'r. 1892-gi i podwyższenia | 
płac urzędnikom nie mogła wczoraj wejść na porzą: | 
dek dzienny, wskutek częgo posiedzenie juź o 9-ej 
godzinie zamknięto. 

Komisję do odbioru kanałów na ulicach: Grzybow- 
skiej, Rymarskiej i Aleksandrji, wyznaczoną z łona | 
komitetu, składają pp.: Kucharzewski, Markońi, 
Diehl, starszy inżenier miasta Mościeki i Kenig. 

Komisja zbierze się w tych dniach, na najbliźszem 
zaś posiedzeniu złoży raport, 


= Ulica Kapucyńska. 
Taką nazwą mieszkańcy dzłelnicy staromiejskiej 


ciężko. Konie szarpały się jeszcze, Jankiel u pysków 
im się wieszał, przytrzymując. 

Teraz już Brunon z sił opadł i w kadłub bryczki 
się osunął, z ubraniem poszarpanem, z twarzą po- 
bladłą. Srul pelerynkę z niego zdzierałi, szarpiąc 
ją na sztuki, ręce mu 2 tyłu wiązał. 

— Krowołapniki-—=mruczał przez zaciśnięte zęby, 

Nienawiść plemienna i pamięć krzywdy wł 
w tym cichym szepcie. Blady żyd ocknął się teraz 
i cały wściekłością dyszał, mszcząc Bię za grosze, na 
stoliku pod galerją kładzione. 

Z krzaków wreszcie wynurzył się Orchim. 

Jankiel syknął na chłopa, do koni go wołając. 
Orchim melancholijnie do bryczki się zbliżył i, wspią- 
wszy się na koła, ciekawie na Śrula patrzał. 

Teraz Brunon, silnie związany, leżał w btyczce, 
dławiąc się własnym gniewem.  Milezał, nie chcąc | 
oporem swoim wywołać ciężkiej dla siebie katastro- | 
fy, okradzenia z pieniędzy, które na piersiach no- | 
sił. Czuł po sposobie wiązania i obchodzenia się | 
z sobą, że pąda ofiarą jakicjś osobistej zemsty. Mil: 
czał więc i tylko, ukradkiem oczy otwierając, starał 
się twarzę napastników swych w cieniu rozpoznać, 

ecz cała masa siana zwaliła mu a teraz na twarz, 
but podkuty Kulika, skurczonego pod kozłem, w ezo- 
ło mu się boleśnie wrył i perukę zdzierał, 

Tymczasem Jankiel lejdową szkapę szybko ód- 
przęgał i dzwonek od dyszla odczepiał, Poczem, 
na kawałku rzemienia, z leje urżniętego, dzwonek ną 
szyi koniowi powiesił. 

— Fertigł—zabramiało od bryczki. 

— Tak. A 

Srul Brunona jak kłodę dźwignął. Teraz Orchim 
zaczynał rozumieć i czemprędzej grafa za nogi po- 
chwycił. 3 

— A chodzi grafeńku, nieboże! — zaczął przecią- 
głym głosem. 

— Pstl..—syknął Sru | 

Lecz chłop nie miał zamiaru ukrywać się w tej 
shwili. 

— A chodzi, krowi grafe! synu najnilejszy! hö- 
łubku ty krasneńki!.. Po lubczyk ty po lesie je- 
ździsz... ta lubczyku my ci damy... 

Jankiel konia 4 i pyte Dzwonek przeraźli 
wie jęczał, szyją konia miotany, (D, cs m.) 


nS) Aa — e 


| 


. brak transportów wartości 3,500 rs. 


ochrzcili nowowytkniętą ulicę, dochod: 
wej wprost pah À i 

Nazwa ta w ciągu kilku miesięcy utarła się i jest 
przez znaczną część ludności używaną 

= Nowa pożyczka. l EA 

Wczoraj, jako w dniu zapisn na russką 30, poży= 
czkę złotą 189]-go r, w tutejszym kantorze Banku 
państwa zapisało się czterdziestu kilku sybskryben- 
tów, i g] i 

Suma ogólńa zapisu przewyższa filecó sžöáćdzið- 
siąt tysięcy rubli, 

== S$półkowy browar. 

Oddawna powzięty zamiar założenia spółkowego 
browara dla wyrobu wyłącznie wyborowych gatun- 
ków piwa wchodzi nateszcie w wykonanie. 

Na eżele spółki złożonej z kilku kapitałistów staje 
p. Bronisław Dąbski, uzdolniony technolog, który oë 
statniè trzy lata spędził na praktycznych studjach 
w najcelniejszych browarach za grani 

Projekt kontrakta spółki został ułożony: i nieba 
wem ma być w formę prawną przyobłeczony. 

Plac na wzniesienie browaru w miejscowości zaopa- 
trzonej w wyborną wodę, podstawowy artykuł do: 
brege piwa, juź podobno został nabyty. o. 

Wypada zaznaczyć, że uczestnikami spółki piwo=' 
warskiej są wyłącznie krajowey i p. Dąbski, - 
szających się cudzoziemców dò udziału nie dopuścił, 

== Powrót lata, obw 

Tak ciepłego jesiennego dnia jak wczoraj, już od 
wielu lat nie pamiętamy, 

Na ulicach pókązały się letnie tualety i werendy 
cukiernicze znów się zapełniły, 

Wieczór był także ileżnykie ciepły i okna żosta- 
wiono otwarte do późna w nocy. 

= Spadek turecki: 

Nigdzie chyba nie jest trudniej wywindykować 
sukcesję, jak w Tureji, 

Dowodem tego sprawa spadku po Ś. p. Leonie 
SAP, który zmaeł w Konstantynopolu w 1882-1m 
roku, 

Nieboszczyk zostawił testament, mianujący siostrę, 
panią Walentynę Twarowską, jedyną sukcesorką 
znacznego mienia. 

Według dopełnionych obliczeń, spadek przedsta- 
wiał wartość około 14 miljona franków już po sprze: 
daży posiadłości i zapasów towaru łokciowego, Szule | 
bowiem prowadził hartówy handel. | 

Windykację spadku prowadził siostrzeniec, p. Ta- | 
deusz Twarowski, kandydat praw, więc specjalista 
co do różnych kwestyj- spornych. a 

P. Twarowski w ciągu 9 iu lat był pięć. razy 
w Konstantynopol I ponosił O: wydatki, | 

Nareszcie spadók został odebrany, lecz p. T. obli- 
czywszy koszta, w których „bakozysz” (łapówka) | 
stanówił najważniejszą rubrykę, doszedł do sumy | 
380,009 franków. `, 

c= W sprawie nadużycia. 

Wzmiankę wczorajszą o nadużyciach w ekspedy- 
cji towarowej kolei obwodowej uzupełniamy nowemi 
szczegójami. na 

W ubiegłym tygódniu zameldowańo brak rozmaj- 
tych towarów, które znikły z wagonów towarowych, 
ustawionych w obrębie zabudowań ekspedycji, 

Przybyli na miejsce kontrolerzy po sprawdzeniu 
towarów z doktmentami frachtowemi, skonstatowali 
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Sledztwo w biegu. - 


=; Zuchwała kradzież, i 

We wsi Obory, gm. Jezloria, pow. warszawskiego, niewia« 
domi złodzieje włamali się do stajni i powy ry miejscowego, 
Berka Bzafiana i uprowadzili ztamtąd dwa konie, wóż rusoro- 
wy i kompletną uprzęż, 

Kradzież spełniono z pośrodka wsi, w sposób pieśwykle zu» 
chwały, a zarazóm tajemniczy. i 


gs Ujęty. I 

Przed ea tygodniami na ul, Miłej złodziej pobytowyi 
Borowski, broniąc się podczas aresztowania, zranił nożem ro: 
wirowego Zielińskiego i zbiegł. a 

Lotia dopiero wezoruj ujęto we wsi Powązki, gdzie ciągle 
sią ukrywał, i 

Ptaszka przytrzymał ajent Handwor, 


= Odnalezione konie. 

Donosiliśmy wczoraj o skradzeniu ekwipaża z końmi na szo- 
sie radomskiej. 
t Po usilnych posznkiwaniach ekwipaź i konie nocy wczoraj: 
szej odnaleziono aż 44 Garwolinóm, 

onie były tak zmęczone, iż jeden wkrótce zdechł, A 2 dru 
giogo również nio nie będzie, o czem doniesiono depęsza. 
łodzieja nie ujęto. | 

= Fatalny upadek. - I 

W dniu wczorajszym, przed samym wieczoróm, 14-lothi Jan 
ię jadąc konno przez aleję Jerozolimską, spadł z wietz- 
cho wcs, i 

Chlopiec, oprócz zwichnięcia nogi, poniósł poważny sawańk 
krzyża i stracił przytomność, Bu 7 5 s 

== W bójce: f 

Onegdaj wieczorem we wsi Siekierki, pod AAA, W kar- 
czmie miejscowej, zebrani mieszkańcy wsi poróżniłi się mię- 
dzy sobą, « następnie pobili. g Of! i { 

W bójde, jeden z walczących, Józeź Politówski, pónióst tak 
ciężkie rany, iż słabą jest nadziaje utrzymaia go przy żychus 
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piętra gotowano farbę do zapra Huk x j +2 
x Arima silnego rozgrzania się naczynia fatba wybuchnęła 1 
omieniem. t h 
*_ Widac to służąca, Barbara Sórafinowa, pechwyciła garnek? | | 


sportu nadał nad niemi czuwa? "Niech wregzęie nies 
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== Pożar i poparzenie. 


py ab odkopać Pf» słoma 
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Mow Upkołttara. ię Ze 

u od rozlanego płynu zapaliła się drzwi, 

now acak lecz przed A tok toporników pos 

żar był jyż stłumiony. * - 
Służąc Sórafinow i B-letni syn stróża, Frantiszok 'Tadeu: 

siak, ulegli dotkliwym poparzeniom. 3 Lm 
lae, ofiary wypadku, pe udzieleniu pomocy, odwieziono de 

szpitala. 2 2 m EA AA 
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= á podpalenia. ś i 
Wo wsi Szczęśliwicach, gi. Pruszków, 


ów. Wa 
a obora, oraz stodoła, wypełniona akótóni: 
ledztwa wykryło, iż ogień powstał A alee 
sprawcą był li-Jetni chłopak, Ignacy Ku mierski, ołałący ' 
właścieiela zgórżałych zabudowań, Jóżefa Pawłowskiego. 


NA TORZE. . 


Sz. Pubii 


s-p a uniFIKKAME 


ve 


adze 


Na znak zapytania, postawiony zeszłej wt pry z 
nad gonitwąmi jesiennemi, możemy dać juź dziś od+' Ji 
powiedź. (ainsi l g 

Wyścigi paźdźierńnikowe nie przyjęły się na war. RZE 
szawskim gruncie, jeżeli miarą powódzenia mają, „ © 
być tłamy na trawnikach, tłumy na trybunach, tu- P 
my w ogrodzeniu. Stali bý waley przyszli, ale tych . © 
jest wiewielu. Nawet idealna ppoda nie zdołała PA 
wyciągnąć na pòle Mokotowskie konserwatywnych Z. 
mieszczuchów, którzy uznają wyścigi w czerwcu i, 5 

| wypełniają loże po brzegi, ale gonitwy w paździer= A 
| niku traktają obojętnie. yT 


„lo też bardzo. przestronno było nam. wczoraj ną. 
trawnikach i trybunach. Smętnie powiewała na wy- 


, sokościach flaga czerwona, smętnie szeleściła flaga 


niebieska. gólna stagnacja przyoblekała smu* 
tkiem obliczą woźnych, posłańców, garsonów, A 


i 


E ję 
M 


stkich jednem słowem, którzy z zabawy, swye bri 
źnich radziby doraźne ciągnąć zyski, „A na bufeciie .. 
w ogrodzenin promiennemi literami czerwieni się nýr- 
pis; „Cena przekonsek i napoju zniżoał” O staw 


GNACJOL agotar NEST a re ` * 
| Ale to nie.. Początki ząwsze są trudne. Niech 
tedy Towarzystwo wyścigów ZE pamięta na- s 
dal 6 gonitwach październikowych, niechaj, bożek 
bo darzy je zawsze słońcem tak czystem, „a tak Ra 
paluem, podnoszącem temperaturę do wysokośch, , 
28 czy teź 30° stopni Rćaumura. KASĄ 

Uf! Jakże nam chwilami było gorąco... s 

Jestędmy punktdalni, jak chrohomótr gonowski, 
Punkt nderzepiem godziny drugiej daje się słyszeć 
(dzwonek i na tor jadą: 1. Grabowskiego klacz ka- 
 sztanowata„Catherine d’ Arragon? -Paradoxa „Stella”, 
śliczna klacz karogniada, niewielka, o drobnym 
grzbiecie, bardzo ale to bardzo ognista, wreszcia 
Dobrogosta ogier kasztatńtowaty „ kŁoóiterćr”, dwular 
itek, debiutujący w zapasach sportowych. 

Bieg zaczyna, prowadzi „Stella”, króra też pierw- 
sza przychodzi do mety, mając za sobą „Caterina 
dĄrtagoń”, w końcu „Loiterera”, który galopa i 
dziwnie ciężko i niezdarnie. Piękna „Stella” dzier= 
ży więc dotychczas prym Þomipday dwulatkami. 

Druga z rzędu gonitwa z przeszkodami, 6 nagrodę 
rs. 400, również trzeci sprowadza ha lor walęczni- 
ków; ftańowicić: „Kadudżę” p. Sachsa, ötan dwa 
konie księcia Aleksandra Ltbeckiego: niezwalczone- 
go „Bieguna” i „Balladę”. Gonitwa to riażąca, bö’ 
współzawodnicy mają do przebycia'12 przeszkód ną 


| 


dystansie wzywiorstowym. © * | 

Ruszamy tedy zwolna i beż wypadku bierzemy - 
wszystkie przeszkody, Jak się rzekło, „Biegun? 
jest niezwalczonym i pierwszy staje u celownika. 
Ośmiioletułą „Kadudża” po zaciętej walce zyskuje 
miejsce drugie, „Ballada” jest trzecią. - 

Na bezrybiu i rak ryba, powiada przysłowie To 
też wobec marności gonitw pewną seńsacją budzi 
handicap o nagrodę tówarzystwa w sumigo 500 rs.,. 
w którym większe stajnie biorą udzial. Widzimy 
więc na torze: L. Grabowskiego i acne © 
kagztanowatą „Tapiokę”, J. Rezzkego „Kitkoya”, hri 
A. Potockiego „Facetkę”, i Dobrogosta „Aqudłę”, 
„Kirkor” zwycięzca niedzielnego” hkundiecdpu żywą 
cieszy się symipatją. Jest to źrębiec kasztanowaty,o 
średniej miary, 0 przepysznym gada. grubieto+ 
wynn Ma podobno nadwerężone ścięgno W pre~ 
duib hodza; 0000 0 | ? 

"Widocznie jednak „Kiykor” nie jest „złą tancozni- 
cą, której obrębek it. d.” przeszkadza. Pomimo 
bowiem nadwerężonego ścięgna bije współzawodni- 


a bom zł PLO 


UWAGE Ga, h 
Tenar: 


nyi 


ppe 


E 


Riesi y 


S-g* SE 


msi Ek, 


a SIS UW AUSG 5i. 


e 


b 


„MOŻE 


ę M „ROBAGCJE 


ZE 


c kkk 


AAA 


e 


% 0) rówo E yay "SiE GE King" awae BLAZÓ 
D moka day anek | AAA WY, 
q a: bopi dlo a Te pada „Pacetka”, która | koeg a żel nh nog g i 
o ra s : = 1). 17-04 dzie: 4 żódz. B-8 BO i 
igła podąża „Tapioka, "rikki pggorie dóbrotzynnotui U sią podłedzecić "dzłóńków 
"e feszymy się d i dtdżó, bo otó stårtýjeiiy jà Wyüziktü żupy rüitifordziiej; f 
do «'egu czwartego © Bati sprzed WE ra. 
Y szeregu Stają ott” Gre T Ait, tkicgo 


„Fanfaron”, Daszewskiego „Cezar”; oraz ks. Lube- 
okiego „Emónuella”; po perypetjach, hie mających 
w sobię nic do zaźnaczenia, widzimy u celownika: 
„Moćta”, „Fanfarona”, „Emanuelę” i „Cezara”, 

„ loet”, jak było do przewidzenia, pozostał przy 
właścicielu, pf f 

Bieg ostathi, wyścig panów, przyniósł nagrodę 
ks. Lubockiemu, któr Bajka” zwyciężył bardzo 
łatwo „Klsę Aloórtan , „Odaliskę” i „Binalda a 

Na zakończenie trzy dokumenty: * 

„Primo c208: o5 958 

Bieg pierwszy trwał 1 min. 24 sek. 
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Gecundo rezultaty totalizatora: 


Mieg I, , 4 . 

Biog II > tę 

Biog UL « «4 « 0 

Bieg IV s o 4 ens 

Bieg W 44 4 + 4 
7 ertio list: 


John Bullu! 

Ja, niżej podpisany, ząalterowany i oburzony okru- 
tnie, posyłam w imienia tetalizatorowieczów z miejsc 
tańszych, następującą epistołę pod adresem prze- 
świetnego Towarzystwa wyścigów konnych. 


„Szanowny 


Totalizator nie jest w porządku. ' Po dwonku, za- 
powiadającym kròs sprzedawania biletów do biegn 


czwartego, ja, niżej podpisany, oraz inni chudopa-. 


chołkówie ż miejsc tańszych stwierdziliśmy, iż na 
greyowskiego „Moćtą” sprzedano biletów dwana- 
ście. l 
Wstrzymaliśmy tedy dęch w sobie i z biciem seto 
; oczekiwaliśmy na rezultaty zapasów. Los chciał, iż 
„Moćt” zwyciężył. f 

Pośpieśzylišmy tedy do okienka, aby odebrać 
w czola (termometr wskazywał 30° R.) zapra- 
cowan kopiejki. Wywieszają tablicę, patrzymy i... 

I nie wierzymy własnym oczom: na „Moćta” we- 
diag wywieszonego wykazu postawiono stawek 131. 

(o to jast?! To niepodobna! Robimy harmidet, 
irytujemy się, wołamy o pomstę do zarządu totaliza- 
tora. Nic nie pomogło! 
Cóżeśmy my, chudo chołkowie winni, iż ktoś pò- 
zwala sobie dopisywać stawki już po zaczęciu biegu, 
a może, może... nawet po jego akończeniu? 

Cóżeśmy winni?,.» l 3 : 

Na list powyższy odpowiedź jest tylko jedną: —. 

Żle jest, jak jest, a jeżeli jest źle, należy temu za- 
pobiedz. Nadużyć w totalizatorze być nie powinno, 
a jeżeli są, należy Im zapobiędz, Wszak: do totali- 
zatora delegowany Jest jeden 4 członków Towarzy- 
stwa. Otóż, zdaniem haszem, cyfry, wykazujące 
ilość stawek, windy być w ten Inb ów sposób sygna- 
lizowase p. członkowi natychmiast po zamknięcih 
okienka, p. ezłonek zaś przed wy wieszeniem wyka- 
zów winien skontrolować, eży jakiś złośliwy cho- 
chlik nie pozwolił sobie na dopisanie stawki i na za 
garnięcie do kieszeni żysków bez wzruszeń i ry 
zyka. j 
Inaczej bowiem chudopachołkowie z miejsc taħ- 
szyćh napróżno wołać będą o pomstę do 
stwa wyści. ów konnych, 0 również jest złem, a je- 
żeli jest złem, tolerowaneim być nie powinno, 

Dimi. 


John Buli, 
| NOTATNIK TERMINOWY, 
~- W dniu dzisiejszym P go Lej d południem, 


w magistracie warszawskim, odbędzie się licytacja na budowę 
ogrodzenia „ Murowan w zabudowaniach paratji Św. Ale- 


ksuudri w Warszawie; od sumy kosztorysowej .023 I6:-+Wae' 


djum wynosi Ts. i 


— D.11-go października, 6'godz. 19:6j w południe, w kanc 
larji garządu, ER rzą się posiedzenie jdd afr dozoru çmens 
tarza powasio r e WP 7% aa 

— Dod. 17:80 P r DO składać można w magistracie 
warszawskim Ka lok a p saniaa aa pisu 6. pr Aden. Ohoj: 
nackiego pagród lokajom lub stróżom wyznania chrześcjań- 
RE ła Sc iA iub poni, albo a AgARNĄ "a 1 Je. 
dnych państwa, PET MAR zieci, stałych m 
eA i Warszawy. Nagród jest dwie; pierwsza Te, 160 za 
20 lat służby 4 druga 76 re 


15 Ist. - pierw. »rwsza rs, 100 za 
— Dod, 17-go październi 


| kop. 40. 
| do;3 rs. 30 kop. korzec. 


Towarzy-, 


= 


a kangolarja oberpolicmajstra | 


Ceny bieżące, 


(Korespondencje własne Kuriera, warszatoskiegoy 


» Częstochowa d. 13-g0 października. 

Zyto ciąglć drożeje: zeszłego wtorku płacono na 
targi kofzec od 7 rs. 60 kop: do 8 rs; obecnie cena 
już dochodźi do 8 rs. 30 kop. 

Piekarze tutejsi przeważnie zaopatrują się w żyto 
tusskie sprowadzańie wagonami: Cena żyta russkie- 
go nie przechodzi 7 rs. 50 kop. 

_ W miasteczkaoii okolicznych: Przytówie, Mstowie, 
Kłobucku ceny żyta są o 50 kop. wyższe na korcu, 
gdyż miasteczka te zaopatrują się w zboże na rynku 


| częstochowskim. 


artofle bardzo wahają się w cenie: dziś jedni 
żądali po rs. 1 kóp. 95 ża korżec, drttdzy osiągali rs. 2 
Owies staniał nieco: sprzedawano od 3 rs. 


Zdrożała również mąka żytnia i kasza krakowska: 
mąka o 15 kop. na padzie, kaszą o 1—2 kop. na 
kwarcie, j e 
t Chleb żytni pytlowy po 44 kop., a razowy 3 kòp. 
unt, 

Słoma i siano sprzedawane na wiązki znacznie 
droższe, niż w roku zeszłym: mały snopek słomy 
żytniej 15—18 kop., owsianki 14 kop. 

Wogóle zboża i kartofli dowieziono mało, a drobia, 
słomy i drzewa obficie. 

Słaby dowóz żyta objaśnia się tem, iż wielu wło- 
ścian wymłóciło cały zapas zboża przed 27-ym 
sierpnia w celu uzyskania większych cen podczas 
gorączki żytniej. 

Włościanie narzekają, że 
gniją. yi 


Ceny gęsi w Kaliszu spadły z rs. 1 k, 30 na k. 75. 
Przyczyną tego jest drożyzna ziarna i kartofti, wsku- 
tek czego utrzymanie tego drobiu nie opłaca się. 


kartofli mało i te f rus 
JM. IK 


z 

Kaliszanin donosi, że ž powodu sprzedaży cukro- 
wni „Olimpja” przez spadkobierców Stępkowskiego 
braciom Repphan, właścicielom cukrowni „Zbiersk”, 


plantatórowie pierwszej, zwłaszcza włościanie, po- | 
siądający zadawnione zobowiązania, nie chcąc regu- i 


lować obecnie rachunków za pobrane zaliczenia, wy- 
wożą buraki pośpiesznie zagranicę. 


Z Tyszowie”w gub: lubelskiej donoszą, że zbiory 
kartofli w tamtej okolicy wynoszą zaledwie trzecią 


część zwykłych; gdzieniegdzie zebrano zaledwie 20 ` 


do 30 korcy z morgi. Skutkiem tego płacą tam za 
korzeo do 2-ch rs, 
Za to żyta nie brak, ponieważ drobna tylko cząst- 


ka rolników zdążyła sprzedać je przed dniem 27-ym , 
sierpnia; nie sprzedali jednak tylko z powodu spe- | 
kulacji, sądzili bowiem, że ceny pójdą jeszcze więcej | 


w górę. 

zięki temu, włościanie w okolicy Tyszowie mają 
rio dp siewu, a być może, że wystarczy im ono na 
chleb. ; i 
aaa a_a 


oo WEM BOLOGJA. 
t8. p. Wiktorja z Lwowskich 
e Dorszyńska, 


po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 14-go paź- 
dziernika, przeżywszy lat 30, Pozostały mąż z dzieómi zapra: 
sza krawnych, Lej rac i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła dolnego św. Kizyźa dnia 16-go października, o godz, 
4-6j po południu, na cmentarz brudzie skl. —8616 — 


+ Ś. p. MARJA z ŁEMPICKICH 
ZOLKOJOWSILaAa, 


przeżywszy lat 81, zakończyła życie dnia 16-go października 


"| 1891 r. Pozostałe dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 


jomych na żałobne nabożoństwo w dniu 17-ym października 
w kośsiele św, Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 
16-ej i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok na cmentarg 
powązkowski po nabożeństwie, —2619— 


§. 
A z RĘDG 


P, IETÓWÝ 
aso suba DIRACHÓW, 


po długich i ciężkich cięrpięnjach, zasnęła w Bogu w No- 
wo-Czerkasku dnia 2-go października 1891 r., w wieku lat 
62, W głębokim smutku pozostali: syn, synowa, wnuczka 
i sistre zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 16-go paź. 
dziernika. to jest w piątek, o godzinie Q-ej rano, w kọ- 
ściele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej. 3602 - 


ts aa. RUDNICKA 


Walentego Fuksiewicza, 

y bgrkach na 

składają 
8617— 


„Be P; 
a w Szczególności tym, którzy ponieśli na swych bi 
miejsce wiecznego spoczynku, serdeczne „Bóg zapłać” 
pozostali; córki. i R 


zięć i wnuczki, 


| Teltgramy „Kuriera Warszawskiego”. 


Petersburg 15-g0 października. (T. Aj. p.) — 
Dozwolony został wywóz wytłoczyn, już odstawie= 
nych na okręty, lub też zadeklarowanych w skła- 
dach do transportu na statki. 

Mikoiajów 15-g0 października. (T. p. K. W.)— 
W Hruszewce zebrano już dość znaczną ilość baweł- 
ny w dobrym gatunku. (4). półn.) 


SKANDAL W PARLAMENCIĘ 

| Wiedeń 15-go pażdziernika. (Tel. pr. K, W.)=m 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych to: 
ćzyły się namięthe rozprawy nad wnioskiem Plene- 
| ta, żądającym wyrażenia nagany dla deputowanego 
| antisemiekiego Schneidera (który na posiedzeniu po- 
| niedziałkowem fałszował kartki przy wyborze człon= 

ka jednej z komisyj izbowyeh; przyp. red.). Zarówno 
| prezydjum, jak izba, wyrazili jednomyślnie naganę. 
| W ciągu dyskusji hr. Hohenwarth i Madeyski na- 
| zwali wypieranie się Schneidera kłamstwem. Wnio' 

sek Plenera przyjęty 159 głosami przeciw dziewięcią 
| Młodoczesi i książę Liechtenstein zie byli obecni 


KONGRES POKOJU. 
Sztrasburg 15-g0 października. (Te. pr. K. 
| W.)—Członek parlamentu niemieckiego, Hoeffel, pu- 
| blikuje oświadczenie, iż usuwa się od udziału w rzym- 
' skim kongresie pokoju. Zapewnia on, że dzisiejsze 
pokolenie w Alzacji i Lotaryngji nie chco o Francji 
nio nie wiedzieć. 

Berlin 15-go października. (Tel. pr. K. W)= 
| Berliner Tageblatt donosi, że Bonghi podał się de 
| dymisji z urzędu prezesa międzyparlamentarnego 
| kongresu pokoju. 


POŻYCZKA RUSSKA. 
Paryż 15-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
| Trzyprocentowa złota pożyczką russka została po 
| kryta kilkakrotnie, 


SPUŚCIZNĄ BOULANGERA. 
| Paryż 5-go października. (Tel. pr. Kur, W.)— 
| XIX Siècle utrzymuje, że córki Boulangera będą żą- 


| dały unieważnienia testamentu ojcowskiego. Spuści- 


' zna Boulangera wynosi podobno 250,000 fr. 


ZATONIĘCIE OKRĘTU. 
| Łondyn 15-go października. (T; p. K. W,)— 
| Okręt „City kome” zatonął, Czterdzieści dwie osób 
zginęło. 


| 
| WYMORDOWANIE MISJONARZY. 
Bżruksella 15-g0 października. (Tel. pr. K, Wy 
Z Kongo nadeszły wiadomości o zamordowaniu pię- 
ciu misjonarzy. 

Wiedeń 15-go października. (7. pr. K. W.)—= 
| Fzm. książę Wilhelm Wirtemberski, obecnie komen- 
| derujący w Gracu, ma wystąpić z wojska austrjac- 
| kiego i przenieść się do Sztutgartn. Powodem jest 
bezdzietność dzisiejszego króla wirtemberskiego, 
wskutek czego następstwo tronu przejść może na 
boczną linję katolicką. 

raków 15-g0 października. (T. pr. K. W)— 
Adrjan Baraniecki, założyciel muzeum przemysłowe- 
go i twórca wystaw przyrodniczych, umarł, 

Budapeszt 15-g0 października. (Tel, pr. K, 
Dezydery Majtenyi, radzca policji tutejszej, zastrze- 
lił się. Przyczyną samobójstwa były stosunki mająt- 
kowe. 

Berlin 15-go października. (Te. pr. Kur. W.) 
Poseł niemiecki w Waszyngtonie hrabia d'Arco-Val- 
ley umarł tu dzisiaj. 

Paryż 15-go października. (T. p. K. W) — 
Rada ministrów obradowała nad protestem arcybi- 
skupa z Rheims, biskupa z Angers i innych przeciw 
rozporządzeniu rządu, zabraniającemu pielgrzymek 
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á ich djecezyj bez zezwolenia rządu. Rada mini- 
strów postanowiła użyć wszelkich środków, zdol- 
nych żapewnić poszanowanie rozporządzeń rządu. 
(4j. półn.) 

Paryż 15-go października. (Ta. pr. K. W.) — 
Posiedzenie izby odbyło się bardzo spokojnie. Izba 
jednogłośnie wyraziła rządowi uznanie za politykę 
w czasie feryj parlamentarnych, przyczem wypowie- 
działa, że wpływ polityki wawnętrznej Francji od- 
bija się wyraźnie na polityce zagranicznej. Izba de- 
putowanych przystąpi w poniedziałek do obrad nad 
budżetem. Posiedzenie senatu nie budziło zaintere- 
sowania. Obie izby odroczyły się do poniedziałku. 


(4j. półn.) 
TELĘGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 15.gn pazdziernika. (7elegr. pr. Furiera Warsza — 
Giełda dzisiejsza usposobiona była mocniej. Silne zakupy 
interwencyjne wpłynęły dodatnio na tendencję zebrania, co 
się odbiło przedewszystkiem na rynku rubli i wartości ruse 
skich, które wykazują zwyżki. Ruble w tranzakcjach koń- 
comiesięcznych osiągały początkowo 212.50, następnie 212.75, 
218, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 218.—, W po- 
równaniu z wczorajszemi kursumi podniosły się banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych o 10 fen., a w dosta- 
wowych o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 10 
fen, długoterminowy Petersburg o 10fen., krótkiego nie no- 
towano. Przekazy na Wiedeń w obu tesminach wyżej o 30 
fen. (krótkie 173.20, długoterminowe 172.380). Listy zasta- 
wne ziemskie, listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie bez 
ruchu. Więcej płacono za 4*/, pożyczki konsolidowane russkie 
z roku 1880-go, premjówki russkie x roku 1866-go, 4%, po- 
życzki russko-angielskie z r. 1884-go i 6%, russkie renty zło- 
te, mniej natomiast za 4//,'/, listy zastawne russkie, Kupo- 
ny celne pozostały bez zmiany. Akcje kredytowe austrjackie 
podniosły się o !/,0/,, Dyskonto prywatne utrzymuje się 
wciąż na tym samym poziomie. Żyto było dziś również sil- 
nie zaofiarowane i oddawane taniej o 2 m. 60 fon, w tewa- 
rze gotowym, a o 3 m. w dostawowym, 

Berlin 15-g0 pazdziernika (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. bank. rus. wtr. nst: 213.70' Akcje d. ż. war.-wied, —.— 


Weksle na Warszawę 213.10 Akcje kredytowe 158.62 
Wek. ną Petersb. krót. 210.—  Weksiena Londynkr. 20.34 
Wek. na Petersb. dług. 213,— | dł. 20.205 


" " 
Żyto w tow. gotow. 236,25 


Bil. ban. russk. na dost. 
Żyto ua wiosuę 230.-— 


Wschodnia poź. IL em. 
Listy zast. serji l-ej —— 

Kursa z14-go październiku: 213.60, 212.40, 211.70, 209.90, 
212.25, 65.80, -—„— 153.10, 237.75, 288,— 


—— 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 15-ym października. 
Przy ogólnie niezmienionej tendencji, cżywienie panowało dziś 
na targu zbożowym. Dowóz wynosił 36 wagonów, z której to 
ilości 16 wagonów było żyta, 8 owsa, 1 gryki, 8 jęczmienia i 
8 wagonów kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta spokojne. 
Sprzedawano przeważnie tianzyto do Kutna, Włocławka, Czę- 
stochowy i Rudy. Płacono po 125 do 126 kop. za wyborowei 
po 122 do 123 kop, za średnie. Ceny tu podane są cenami na 
tranzyt. Na miejscowe potrzeby sprzedawano o 1—2 kop, ni- 
żej. Tendencja dia owsa mocna. Za wyborowy płacono 94 do 
99 kop., za średni 86—92 kop., za ordynaryjny po 83—85 kop. 
Wyjątkowo piękny osiągał wyżej 100 kop. Nadszedł dziś wa- 
gon gryki ze stacji Niegorełoje gatunku dobrego średniego, za 
który po 106 kop. płacono. Usposobienio dla jęczmienia mocne, 
kupowano po 105 do 110 kop., stosownie do gatunku. Kaszy 
jaglanej nadeszło kilka wagonów z kolei fastowskiej, sprzeda- 
wano gatunek średni 125 do 128 kop. 

Oleje i makuchy. Na rynku olejów w dalszym ciągn 

anuje usposobienie mocne, chociaż przy rucha bardzo małym 
1 niepewnych konjnnkturach, 
ko—bez obrotów jednakże. Za olej lniany płacono do rs. 5.10, 
a nawet do rs. 5.20. Olej rzepakowy względnie trzyma się 
mocniej; cena jego wynosi rs 5.15 do rs, 5.20. Wyjaśnienie 
p. ministra finansów w sprawie wywozu makuchów za gra- 
nicę, dotyka dosyć silnie handel tym artykułem, którego eks- 
port za granicę był bardzo znaczny. , Zainteresowani w tej 
sprawie kupcy wystosowali w końcu zeszłego tygodnia, za po- 
średnictwem tutejszego komitetu giełdowego, petycję do p. 
ministra finansów o pozwolenie na wywóz wagonów już załą- 
dowanych i będących w drodze. W sprawie toj komitet gieł- 
dowy otrzymał odpowiedź orzekając% 1ż p. minister finansów 

olecił w drodze telegraficznej komorom celnym, położonym 

rzy kolejach żelaznych, ażeby przepuściły te transporty wy. 
tłok nasion oleistych, które będą opatrzone listami frachtowe- 
mi, datowanemi nie później jak d. 9-:go pa dziernika r. b. 

Zapasy okowity. Według wykasów zarządu akcyzy, za- 
pasy okowity w d. 13:ym z m. wynosiły: w gorzelniach okrę- 
gu radomskiego 1,404,76%9, opatowskiego 877,082°, w rokn zaś 
zeszłym w tymże czasie o 184,9570 mniej w obu okręgach. 
W gub. lubelskiej pozostawało 4,477,148%, w tej liczbie w o- 
kręgu lubelskim 1,897,584, chełmskim 1,566,52/" i janowskim 
1,529,987", w roku zaś zeszłym było o 972,855% mniej. W gu- 
bernji kieleckiej znajdowało się 1.5844040, z czego na okręg 
miechowski przypada 681,7120, kielecki 378,971%, pińczowski 
454,721", w roku zaś zeszłym zapas okowity przewyższał tego- 
roczne o 762,858". 

Gdańsk 11-g0 października. — Pszenica miała dziś dobry 
popyt, przy słabem zaofiarowaniu i ponownej zwyżce cen o È 


W drukarni Kuriera Warszawskie 
edaktor Frano 


Ceny trzymają się dość wyso- 


| KUBEK WARSZAWSKI—Dii 
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o—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). . 
ek Qlezewski. — Wydawcy: 


do 2 m. Płacono za zolskę s tą 1 
mar., pstrą 123 f; 170 m,, noe AT £ Bo. 
tranzyto szklistą 128 funt, 181 mar., jasno-pstrą lad f, 182 


mar., jasno-pstrą obsadzoną 129/30 f, 184 mar., wysoko-pstrą 
130 £ 187 mar., czerwoną 132 f. 176 mar., girka 128 £, 128/9 


f. 178 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na październik 183 mar, 
płacono, na pąździernik-listopad 183 mar. płacono, nalisto- 
pad-grudzień 183 mar. w zaofiarowaniu, 1721 m. w poszukiwa- 
niu, na kwiecień-maj 191 mar. płacono, Cena regulacyjna tran- 
zytowej 184 m, Żyto mocno, płacono za polskie tranzyto 113 
f. 177 mar, za 120 f. itonnę. Terminy: na październik tranzy- 
towe 192 mar. płacono, na październik-listopud tranzytowe 191 
mar., 1911/, m. płacono, na listopad-grudzień tranzytowe 191! 
mar. w zaofiarowaniu, 191 m. w poszukiwaniu, na kwiecieńs 
maj tranzytowe 190 mar. płacono. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 193 mar, tranzytowego 19. m: Jęć.mień targowano 
russki tranzyto jasny chudy 106, 106/7 i 107/8 f. 116 mar.. ja* 
sny 107/8 f. 125 m., obsadzony 115 funt, 124 mar., biały 120 f 
143 mar., gruby żółty 108/9 i 109/10 funt, 130 mar. za tonnę. 
Owies krajowy 148 mar. za tonnę płacono. Spirytus nie podle- 
gający ciu w towarze gotowym 71'/, mar, w poszukiwaniu, na 
październik 64 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 65 mar, 
poszukiwaniu; podlegający clu w towarze gotowym 51'/, mar, 
w poszukiwaniu, na październik 45 mar. poszukiwaniu, na 
listopad-maj 46 miar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 
sku i Magdoburgu tendencja mocną. Kurs w Gdańsku 213.20 
mar, zą 100 rs, 


Licytacja w lomdardzie 


Na odbytej dniu wczorajszym w lombardzie miej- 
skim licytacji sprzedano 18 zastawów, obciążonych 
pożyczką w sumie 402 rs., a oszacowanych na 498 
rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 576 rs. 30 kop. 

Numery sprzedanych w d. 9-ym zastawów, oraz o- 
siąguięte za nich kwoty, są następujące: 

NN: 19889—298 rs. 10 kop.; 19909—35 rs.; 19998—18 rs. 
20 kop.; 19929—8 1s 10 kop.; 19945—18 rs.; 19968—31 rs. 
60 kop.; 20003—44 rs.; 20049—16 rs. 10 kop.; 20099—458 ré: 
80, kop.; 20137—60. rs,; 20162—23 rs, 10 kop; 20187—16 rs.; 
20200—10 rs. 40 kop.; 20201 —28 rs.; 2022461 'rs. 70 kopi; - 
20258—125 rs.; 20246—6 rs, 70 kop.;20254—7 rs. 

W dniu dzisiejszym w lombardzie miejskim odbę- 
dzie. się dziewiętnasta z kolei licytacja, która rozpo- 
cznie się o godzinie 10 ej zraną i potrwa do go- 
dziny 1-ej z południa. i 

Do sprzedaży przeznaczono 19 zastawów, obcią- 
żonych pożyczką w sumie 267 rs., a oszacowanych 
na 318 rs. A 

'Zastawy będą sprzedawane według numerów w 
porządku następującym: ; 

NN: 20888. Obrączka złota wagi 11/, zoł., od 3 rs. — 20350. 
Bransoletka złota z rozetami i rubinami wagi3!/, zoł., od 12 
rs, — 20355. Pół tuzina czarek srebrnych, wagi 1 £ 3 zoł., od 
18 rs. — 20359. Złoty zegarek kryty, od 14 rs. — 20366. -Złu- 
to: 2 broszki, kolja, medaljon, para kolczyków i pierścionek 
z brylantami i rozetami (waga złota 83/, zoi.), od 10 rs. — 
20397. Srebro: zegarek kryty i łańcuszek do zogarka, od 5 rg.— 
20409. Bransoletka srebrna wagi 35 zoł. i 2 sznurki korali, od 
7 rs. — 20422, Para kolczyków złotych z rozetami i perłami, 
od 18 rs — :0:61., Zegarek srebrny uszkiem nakręcany, od 
10 rs. — 20466. Złoto: zegarek i broszka z rautami (waga ka- 
mieni '/, karatay od 7 rs. — 2048, Złoto: pierścionek. z bry- 
Jantami i para kolczyków (waga kamieni 1/, karata; a złota 2*/ę 
zoł.), od « rs. — 20475. Złoto: 2 łańcuszki do zegarków, bro- 
lok, kluczyk do zegarka i 7 monet (waga złota 27, zoł.). od 
66 rs. — 20486. Złoto: pierścionek, para kolczynów z rozeta: 
mi i opalem, oraz bransoletka (waga złota 63/4 z01.), od 15 rs.— 
20489. Zegarek zloty i moneta srebrna (waga srebra 3!/, zoł.), 
cd 7 rs. — 20500. Złoto: zogarek kryty, oraz 2 pierścionki 
z rozetami i brylantami (waga kamieni '/,, karata, a złota 13/, 
zoł.), od 20 rs. — 20508. Zegarek srebrny, od 5 rs. — 10518, 
Złoto: zegarek kryty i kluczyk do zegarka, od 14 rs, — 20523. 
Piorścionck złoty z rozetami i opalem (waga złota 1 zoł.), od 
m rs. — 20527. Srebrnych monot 4 sztuki wagi 19!/, zoł., od 

TS, 

Nastepna, 20 ta z kolei licytacja, odbędzie się 
w poniedziałeķ, d. 19-go b. m., od godz. 10-ej zrána i 
trwać będzie do godz. 1-ej z poludnia. 

„ Oprócz m: acych się dziś sprzedawać, pozostało 
jeszcze kwalifikujących się do sprzedaży około 40 
zastawów; licytacja zat «m pot"wa jeszcze tylko dwa 
dni, t. j: przez poniedziałek i wtorex. ' p 
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-CYGARA pod nazwą Bouquets” 
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przygotowane na specjalne zamówienie firmy z wy- 
borowych liści w cenie 5, 6, 8 i 10 rs. za 100 
sztuk w różnem opakowaniu polecają 


kdtóigtn Przetórkowch 


Warszawa, Hotel Europejski. 3 
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W ódkę 
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Patschkego i Troszla 


dostać można 
Mazowiecka 6, 
i we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Win . 
i Restauracjach. 3458 | 


pam 


Wacław Szymanowski i Ant 


R BLDORA. DO. 
Tr uppa Marjonetek czyli Łiliputó w. 
,.. Dziś „Tysiąc i jedna noc”. 1421 
W niedzielę, o 4 po pol, przedstawienie dla dzieci 
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937 Sklep wódek Jeztorkowskich z gmsodu 

„resursy Obywatelskiej przeniesiony zosta! va 

, Marszałkowską 114,róg Zło... 
JAN LUBICHI95 

adwokat, b. komisarz włościański, powróci. Nowy- 

Świat 7. j 1419 
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i wszelkich innych wyrobów Tytoniovwych. 
Edwarda Westphal 
nlica Wierzbowa nr. 3, obok Kuriera 
HE arszawskiego. 

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
nowo urządzony Magazyn Został obficie zaopatrzony 
w doborowy towar, tak Oygar prawdziwych Hawai- 
skich tegorocznego zbioru, jaki dawniejszych) wraz 
krajowych i russkich z pierwszorzędnych fabryk, 
Tureckie tytonie i papierosy z południowych fabryk, 
poleca się względom szanownym amatorom. 1423 
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Rozklad jatdy na Kolejach żelaznych 


EETA EEE CT e 
$ | godziny i minawy a 


j 
Warszawsko-wiedeńska: j 
A) Do Wiednia: 


Pośpieszny 8 klasy M% « « 4 e « = 
Osobowy 3 klasy . . . „ eñ » « » 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa . 
KurjorskiTi IE kl: x o . eeue p » 
(Wagony sypialne I-ej i II-ej kl. idą 
` do Granicy, dalej tylko T-ej kl.) ` 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) > 

Spacerowy 8 kl, w niedzicie i święta 


B) Do Aleksandrowa; 


Aae s e DĄ YTY 
Osobowy 8kl. l. « » » © : « « : 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna , 


Warszawsko-terespolska: 


Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago- 
nem sypialnym (łączy się w Brza- 
"ściu z pociągami kurjerskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z posią- 
gami kurjerskiemi do. Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina). . , » 
Pocztowy do Brześcia „ . « « erd * 
"Fowarowo-osobowy do Brześcia , . 
Mowarowo-osobowy do Brześcia (łą-. 
czy się w Łukowi* z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej, na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo* 
osobowemi ko OWA w 
skiej, które w wini, łączą się, 
» bociaganii petersburskiemi), „ „ [10,25 r. 


W arszawsko-petersburska: 


Kurjerski I i II kl. (wagony sypialno; | 
kursuj: uu iaży iygudlOWO, 4 
mianowicie: wychodzi z Warszawy 
we wtorki i soboty, powraca zaś 
wo wźerki i r'ącki) 3 s eż 

Pocztowy I, II, IO kl. e Wilna w ko- 
munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dwiemikolejanii, a Li II kl. do Po- 
tersburgR, . « « « « 048 o ip 

Osobowy I [Di III kl. . s e o . . 

Osobowy Li III kl. do Białegostoku 


Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy do Kowla . . . . . 
Osobowy do Kowla (dwa wagony ; 


83135 p. p.j 2|-> p. » 


wszystkich klas komunikacji bez: 
pośredniej między Venna pa 11/35 w. | 8/10 m 
4 o lwangrodu (także do 
pipero Foni Labne) bi SUIDE: u AN 
„ „(Powyższe pociągi łączą się 
( z koleją doki 4 4 

owarowo-osobowy z lwangrodu do | | 
3 . Lublina. . 11127 r. | 6| 8.wa 
Towarowo-os0b.z Lirblina do Ohełma | |- 

(lączy się z pociągiem kolei brze- i 

sko-chełmskiej) « . . . .. n „| 928. | 6/49 w 
Pocztowy z Ilwangrodu do Łukową -, |11/23 r. 6/80 wa 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy inira « s a wa a w w | 6j6w.  |11|20 xe 
Osobowy « s » ere e eji sie 4 a „| ŚB5r, | 8/88 wa 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: i 
Osobowy. . « « s « «8. « « . „| 2/42 p. p. 2/49 BP 
Osobowy « « « e e « 8 « s 4 4.6 716 r. | 888 w. 
Obwodowa z kolei terespolsk.: i 
Osobowy , JOPERA AN Ee REAN Y E 820 p. p 
ORO a ap E az. ZKE 


JTosroseno Ueusyporo BapiaBa 3 (15) Oxra6pa 1891 p 
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